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Fiasko podżegaczy wojennych 


Będziemy bronić granicy pokoju 


oświadczają ludzie pracy NRD w związku z podpisaniem umów polsko-niemieckich 


Podpisanie ostatnich umów między Polską 
Ludową a Niemiecką Republiką Demokraty 
czną wywołało głębokie wrażenie w niemiec 
kiej opinii publicznej. 

W swych komentarzach niemiecka prasa 
demokratyczna podkreśla historyczną donio- 
słość tych umów, stwierdzając, że stanowią 
one cenny wkład w dzięło pokoju i w dzieło 
przyjaźni między Polską Ludową a Demokra 
tycznymi Niemcami. f 

Prasa przypomina, że poważną rolę dla 
przyjaznego kształtowania się stosunków mię 
dzy Polską Ludową a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną odegrał niedawny zlot mło- 
dzieży niemieckiej w Berlinie. Delegaci pol 
scy mogli wówczas przekonać się, że grani- 
cy na Odrze i Nysie bronić będzie również 
postępowa młodzież niemiecka. 

Prasa stwierdza, że szczęśliwy rozwój 
stosunków polsko - niemieckich stał się 
możliwy dzięki rozbiciu faszyzmu 1 poparciu 
młodej demokracji niemieckiej przez ZSRR. 

* . * 

Jak stwierdza agencja ADN, umowy z 
Polską podpisane w Warszawie przyjęte zo 
stały z wielkim zadowoleniem przez masy 
pracujące NRD, co znajduje wyraz w lics- 
nych rezolucjach, uchwalanych na zebra- 
niach robotniczych. Zarząd krajowy Wol- 
nych Niemieckich Związków Zawodowych 
w imieniu przeszło milionowej rzeszy swych 
członków w prowincji Sachsen-Anhalt ogło- 
sił uchwałę, stwierdzajatą, że masy pracują 
te uczynią wszystko, by przyczynić się do 
wykonania w całej pełni umów zawartych 
w Warszawie. Pracownicy Izby Przemysłowa- 
Handlowej w Magdeburgu przyjęli również 

-a radością umowy warszawskie jako- krak 0 
olbrzymim znaczeniu politycznym i gospodar 
czym. 


* * 


Zarząd Wolnych Niemieckich. Związków 
Zawodowych ogłosił deklarację, w której, w: 
tając podpisanie układu z Polską, oświadcza 
co następuje: 

„Związki Zawodowe Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej, które walezą nieustannie 
o poprawę bytu ogółu pracujących, zdają so 
bie sprawę z tego, że podstawowym warun- 


Proces w Pradze 


kiem utrzymania i rozwoju wszystkich zdo- 
byczy demokratycznych klasy robotniczej 
jest zachowanie pokoju. Toteż Wolne Nie- 
mieckie Związki Zawodowe nawiązały ścisłe, 
przyjazne stosunki ze związkami zawodowy 
mi Polski Ludowej stosunki, które znalazły 
wyraz w wymianie delegacji i wielkich ma 
nifestacjach przyjaźni i współpracy we Frank 
furcie nad Odrą i Goerlitz. 


Umowy niemiecko-polskie stwarzają moc- 
ną i trwałą podstawę pokojowych i przyjaz- 
nych stosunków między obu naszymi naro- 
dami. Są one decydującym ciosem przeciw- 
ko wszelkim machinacjom anglo-amerykań- 
skich podżegaczy wojennych oraz ich popie 
eaników, a jednocześnie dowodem głębokie- 
go zaufania narodu polskiego do niemieckich 
sił demokratycznych". 


Pomnik 12,5 metra 


Rodzinne miasto I. Miczurina 


wraz z całym Związkiem Radzieckim oddało hołd 
pamięci wielkiego uczonego 


Uroczyste obchody, związane z 15-tą rocz- 
nica śmierci wielkiego uczonego radzieckie- 
go Miczurina — odbyły się na terenie caje- 
go Związku Radzieckiego. Szczególnie uroczy 
ście obchodzono tę rocznicę w mieście ro- 
dzinnym wybitnego uczonego w Miczurińsku. 

7 czerwca na centralnym płacu Miczuriń- 
ska odbyło się wielkie zgromadzenie oraz od 
słonięcie pomnika ku czci Miczurina. U stóp 
pomnika zgromadziła się przeszło 30 tysięcy 
mieszkańców miasta i przedstawicieli pozę- 
stałych rejonów obwodu tambowskiego. Na 


zgromadzenie przybyły również delegacje u- 
czónych z Moskwy, licznych wyższych uczel 
ńi rolniczych ZSRR, delegacje kołchozów 1 
sowchozów z różnych obwodów oraz. delega- 
cje miast radzieckich. 

Przy dźwiękach radzieckiego Hymnu 
Państwowego odsłonięto pomnik dłuta laure 
ata nagrody stalinowskej — M.  Manizera. 
Jest to posąg z bronzu wysokości 12,5 metra. 

Po zgromadzeniu liczne delegacje złożyły 
wieńce na mogile wybitnego uczonego ra- 
dzieckiego. 


Prawo 
w obronie... bezprawia 


Szalejąca od 2 lat w Stanach Zjednoczonych 
nagonka  antykomunistyczna, inspirowana przez 
tsw, komisję do badania działalności antyamery= 
kańskiej, przerodziła się w wyniku postępującej 
faszyzacji i militaryzacji USA w deptanie elemen 
tarnych praw obywatelskich, 


Jak donoszą z Waszyngtonu, sąd federalny od 
mówił prawa ponownej apelacji 1l-tu działaczom 
Komitetu Pomocy Uchodźcom Antyfaszystowskim, 
skazanym za rzekomą obrazę „komisji do bada 
nia działalności antyamerykańskiej”, popełnioną 
jasoby przez odmowę okazania listy ofiarodaw- 
ców na fundusz pomocy ofiarom faszyzmu hisz 
pańskiego. 


Przewodniczący komitetu — Edward Barski, 
wybitny pisarz Howard „Fast, profesor uniwersyte 
tu — Mylan Bradley, prawniczka Ruth Leider 
‘ani spędzą w węzieniu okres od 3 do 6 miesię 
cy. Korespondent „Daily Compass” w artykule, 
piętnującym decyzję sądu federalnego, wskazuje 
na możliwość, że niektórzy antyfaszyści, skazani 
za rzekomą obrazę tzw. komisji do badania dzia 
będą ka 
w którym znajduje 
się b. przewodniczący tej osławionej komisji — 
Parnel Thomas — który siedzi za to, że kradł 


=. 


talności antyamerykańskiej — odbywać 
rę w tym samym więzieniu, 


pieniądze rządu amerykańskiego. 


Decyzja sądu federalnego wywołała ogromne a- 
burzenie demokratycznej opinii amerykańskiej, 
Z Nowego Jorku wyjechała do Waszyngtonu gru= 
pa b. członków brygady Lincolna, która walczyła 
ww Hiszpanii przeciwko frankistom, celem złożenia 
Trumanowi protestu, domagającego się uwolnie= 
nia II-tu skazanych antyfaszystów, 


Nominacja ambasadora 
Chińskiej Republiki Ludowej w Polsce 
Agencja nowych Chin donosi, że pierw- 
szym ambasadorem Chińskiej Republiki 
Ludowej w Rzeczypospolitej Polskiej zo- 
stał mianowany gen. Peng Ming=-czi. 


Ludzkość pod sztandarami poko! 


Rosną szeregi bojowników, podpisujących Apel Sztokholmski 


Na całym świecie z niesłabnacą siłą 
cozwija się kampania zbierania podpi- 
sów pod Apelem Sztokholmskim. 

Ludzie pracy milionami podpisów m» 
nifestuja swą niezłomną wole wałki 0 po 
kój. 


odsłonił 


CHINY LUDOWE 
W prowincji Kirin, (Mandżuria) Apel 
Sztokholmski podpisało już około miliona 
chłopów. Masowo podpisuje Apel równiez 
chłopska ludność prowincji Sunczian. Dotąd 
w prowincji tej Apel podpisało 540 tysięcy 
osób. 


bagno zdrady i dywersji 


Szpiegostwo na rzecz Anglosasów — codziennym 
chlebem zdegenerowanej reakcji czechosłowackiej 


Jak już donusiliśmy, w Pradze toczy się 
proces przeciwko 13 szpiegom i zdralcom na 
rodu czechosłowackiego 

7 bm. sąd kontynuował 
świadków. 
UWUDUNUNUNUUULUNNUWUUU LULU TLITI 


Min. Czou En-lai 
przyjął amb. RP w Chinach 


W środę minister Spraw Zagranicznych 
Centralnego Rządu Ludowego Czou En 
lai przyjął Juliusza Burgina, pierwszego 
ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej w 
Chińskiej Republice Ludowej. 


Gruna 250 chłopow 


wyjechała z wycieczką do ZSRR 


Dnia 7 bm. wyjechała do Zwiazku Radzie- 
ckiego druga już w tym roku, 250-osobowa 
wycieczka chłopów polskich pod przewodnie 
twem wiceministy4 rolnictwa 'Tkaczowa. 
sekretarz NKW ZSL — Juszkiewicza i kie- 
rownika wydz. propagandy KC PZPR 
Starewicza. 

Celem wycieczki 


przesłuchiwanie 


jest przede wszystkim 
zapoznanie się na miejscu z bogatymi do- 
świadczeniami i dorobkiem przodujacego 
rolnictwa radzieckiego. z pracą | organizacją 
kołchozów. z warunkami życia kołchoźników 
i ich wspaniałymi sukcesami w dziedzinie 


budownictwa socjalistycznego na wsi opaz 
z pracą i organizacja stacji traktorowo-ma- 
szynowych, stanowiących baze mechanizacji 
rolnictwa 


radzierckiesn. 


| Jako pierwszy zeznawał świadek Vaclav 
wagner. który stwierdził, że oskarżony Ho- 
sticzka prosił go o zaznajomienie arcybisku 
pa Berana i innych :lostojników kościoła ka- 
tolickiego w Czechosłowacji z opracowany:n 
przez Hosticzkę programem nielegalnej par- 
tii chrześcijańsko - demokratycznej, do kto- 
rej utworzenia dążył oskarżony. Świadek wre 
czył tekst programu arcybiskupowi Berano- 
wi, 

Oskarżony Hosticzka pomógł zdrajcy Ha- 
szekowi zbiec do Niemiec zachodnich Po pe 
wnym czasie Haszek wrócił do Czechosłowa- 
cji jako agent obcego wywiadu z polece- 
niem porwania ministra Vaclava Noska, 

Z kolei zeznaje świadek. Józef Vavra 
Starzik, który w marcu 1948 roku zbiegł za 
granicę, a następnie wrócił do Czechosłowa- 
cji. lecz został aresztowany za działalność dy 
wersyjną. Świadek opisuje metody wywiadów 


angielskiego i amerykańskiego, werbujących 
szpiegów, zabójców i dywersantów sposrod 
reakcyjnych emigrantów czechosłowackich. 
Jak wynika z zeznań świadka, jeden z lea- 
derów czechosłowackiej emigracji reakcy]- 
nej — Bartosz — zwerbowany został przez 
ambasadę jugosłowiańską w Paryżu w cha- 
rakterze szpiega na rzecz titowskiej Jugt- 
sławii. 

Po przesłuchaniu świadków sąd przeszedł 
do oględzin dowodów rzeczowych. Przewod- 
niczący odczytał szereg memorandów, odezw, 
ulotek i materiałów szpiegowskich oraz oka- 
zał broń, należącą do spiskowców. 

= < kJ 

Dnia 8 bm. przemawiali trzej prokuratorzy 
podkreślając szczególną powagę zbrodni os- 
karżonych w okresie światowej walki © po- 
| sói i domagając się wymierzenia im suro- 
wej i słusznej kary. 


Wydziały finansowe rad narodowych 


lamasi iza ! urzędów Skarbowych 


W związku z wejściem w życie ustawy 
o terenowych organach jednolitej władzy 
państwowej, ulegają zniesieniu Izby i 
Urzędy Skarbowe, urzędy wojewódzkich i 
powiatowych pełnomocników rządowych 
do spraw podatku gruntowego oraz urza- 
dy rewizyjne. akcyzowe | rejony kontroli 
akcyzowej. Ich kompetencje przejmują 
'nowoutworzone wydziały finansowe pre” 


jzydiów wojewódzkich i powiatowych 
rad narodowych. Tworzone są również 
referaty finansowe gminnych rad narodo- 
wych. 

W powiatach i miastach, na których 
terenie znajduje się kilka urzędów skarbo 
wych oraz w miastach Warszawie i Ło- 
dzi — urzędy skarbowe zostają przekształ 
cone w oddziały finansowe prezydiów rad 
narodowych tvch powiatów i miast. i 


, 


| 


| W Mukdenie zebrano już 700 tysięcy pod- 


pisów, w Charbinie — 400 tysięcy. - 


FINLANDIA ` 


Do dnia 7 bm. włącznie podpisało w Fin 
landii Apel Sztokholmski 150 tysięcy osób 
Największy procent ludności podpisało Apei 
w miejscowości Fenokoski, w której niedaw 
no przemawiał zorodniarz wojenny Tanner. 

Również w mieście Kemi, słynnym z walk 

strajkowych — akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim ogarnęła już zna 
czny procent ludności. 


HOLANDIA 


W Amsterdamie odbył się ' wielotysięczny 
wiec Obrońców Pokoju. Przedstawiciele roż 
nych warstw ludności podkreślali koniecz- 
ność wzmożenia walki o pokój, przeciwko pta 
nom podżegaczy wojennych, jak również 
walki o trwałą przyjaźń ze Zwiążkiem Ra- 
dzieckim. Przemawiał m. in. znany uczony 
belgijski Max Cosyns, który opowiadał o wal“ 
ce Obrońców Pokoju w Belgii. 

Przedstawicielka Holenderskiego Związku 
Kobiet, Alma Geinen zażądała wycofania się 
Holandii z paktu atlantyckiego i nawiazania 
przyjąznych stosunków ze Zwiazkiem Radzie 
ckim i krajami demokracji ludowej. 
WAMOOOOONONYEOAYTOOWEAOWOPAHOPAETOGEOCWNOOKĄ 


Nowy rząd helgiiski 
chce powrotu skompromitowanego Leopolda 


Były minister spraw zagranicznych w gabi 
necie Spaaka — Jean Duvieusart — utworzył 
rząd jednopartyjny, składający się wyłacznie 
z przedstawicieli reakcyjnego stronnictwa 
chrześcijańsko - społecznego.  Najważniej- 
sze teki otrzymali przywódcy skrajnie prawi 
cowego skrzydła partii. Ministrem spraw za- 
granicznych mianowany został Van Zeeland. 

Premier Duvieusart zapowiedział, że pa 
sprowadzeniu skompromitowanego współpra= 
cą z Niemcami b króla Leopolda. rząd uzna 
swą misję za skończoną. 


Ambasador Wende 


powrócił z Jugosławii do kraju 


W dniu 7 bm. powrócił odwołany z Bel- 
gradu ambasador RP Jan Karol Wende. 

Ambasadora Wendeza witali na dworcu 
dyrektor departamentu MSZ Wiesław So- 
bierajski i dyrektor biura personalnego 
MSZ Stefan Wilski 


‘ 


STR. 7 


Bitwa o chleb rozpoczęta! 


Całe rolnictwo polskie 


stoi w obliczu wielkiej mobilizacji sił oraz wytężonej 


pracy w ake 


Po pomyślnym zakończeniu pierwszych w Plańie 6-letnim 


siewów wiosen- 


nych, weszliśmy w okres nowej, wielkiej bitwy: bitwy o sumienne i termino- 


we przygotowanie, a następnie sprawne i 


i omłotów. 


Całość tej akcji ureguluje uchwała Ra- 
dy Ministrów, która w sposób wszech- 
stronny ustala obowiązki i zakres prac 
poszczególnych ogniw władz terenowyca, 
administracji państwowych majątków ro! 
nych, rolniczych organizacji spółdzie!- 
czych i innych czynników administracyj- 
nych i gospodarczych, związanych ze spra 
wami rolniczymi. 

Co więcej, wspomniana uchwała ustala 
dokładny terminarz tych prac, określająz: 
co, w jakim zakresie, w jakim czasie i 
przez kogo ma być przygotowane, względ- 
nie wykonane. 

Tak więc, w okresie przedwstępnych 
prac przygotowawczych do akcji żniwnej, 
po raz pierwszy duże obowiązki spadają 
na lady narodowe: wojewódzkie, powiato 
we i gminne. 

Prezydia tych rad, przy współudzia:2 
czynnika społecznego i politycznego, mu- 
szą do dnia 25 czerwca rb. zorganizować 
na lerenie wszystkich gromad zebrania, 
ra ktorych omówione będą sposoby szyb- 
kiego 1 sprawnego przeprowadzenia żniw 
omłotów, podorywek i innych prac w 
polu. 

Drugim zadaniem Rad Narodowych jes: 
opracowanie planu pomocy sąsiedzkiej w 
akcji żniwnej i omłotowej. Następnym 
zadaniem Rad Narodowych jest skontro” 
lowanie stanu gotowości sprzętu żniwne- 
go i omłotowego ośrodków maszynowych. 
Kontrola ta winna być przeprowadzna do 
30 czerwca rb. l 

Taki sam obowiązek kontroli spoczywa 
na Radach Narodowych w zakresie zakoń 
czenia prac omłotowych i przygotowania 
ziarna siewnego do dnia 20 sierpnia rb. 

Qbok obowiązków ustalonych dia Rad 
Narodowych w zakresie akcji żniwnej i 
omłotowej, uchwała Rady Ministrów okre 
śla dokładnie zakres prac poszczególnych 
resortów gospodarczych, a więc Minister" 
stwa Rolnictwa, Przemysłu Lekkiego, 
Ciężkiego, Leśnictwa i Ministerstwa Han" 
dlu Wewnętrznego. 

Obowiązki te sprowadzają się m. in. do 
przygotowania i dostarczenia w określo- 
nych terminach odpowiedniego sprzętu 
żniwnego, omłotowego i transportowego, 
narzędzi i materiałów pomocniczych. 

Trzecim czynnikiem, którego 7 
przygotowaniu i przeprowadzeniu akcji 
żniwnej jest bardzo doniosła, są Spółdziel 


L.. LINKOW 


We wszystkich tabrykach i składach, w 
szczególności wojskowych, zarządzono 
zmienić ochronę, obsadzić ją najpewniej- 
szymi komunistami i komsomolcami. O wy 
konaniu telegrafować... 

Nikitin pokrótce opisał stan w guberni 
i mieście i wodząc wzrokiem po obecnych, 
zakończył: 

— Wrogowie rewolucji i ich zausznicy, 
którzy doznali porażki w otwartej wojnie, 
przeszli do wojny podziemnej. Usiłują 
i będą usiłowali szkodzić nam przy pomo- 
cy terroru, dywersji, szpiegostwa, bandy- 
tyzmu, spekulacji, przemytnictwa, osz- 
czerstw i wszelkich innych podłych metod. 
Lecz my, bolszewicy, zdusimy i zniszczy- 
my ich. Dla wrogów rewolucji będziemy 
bez litości! Proszę biuro gubernialnego ko 
mitetu w wykonaniu rozkazu towarzysza 
Lenina i towarzysza Dzierżyńskiego, już 
dzisiaj przeprowadzić mobilizację komu- 
nistów i komsomolców do pomocy Guber- 
nialnej Nadzwyczajnej Komisji. 

Kiedy Nikitin wracał na swoje miejsce 
przy oknie, po drodze przywitał się z prze 
wodniczącym Gubernialnej Rady Gospo- 
darczej i gubernialnym komisarzem wo- 
jennym. Ci też zmizernieli niezgorzej, Tak 
ciężka maja robote bolszewicy! Pomyśleć 


Narodowych, 


rolą w | Z 


szybkie przeprowadzenie żniw 


cze i Państwowe Ośrodki Maszynowe: 
Mają one obowiązek do dnia 25 czerwca 
całkowicie zakończyć przygotowanie sprzę 
tu żniwnego, materiałów . pędnych. sma- 
rów, materiałów pomocniczych i te w tar 
kich ilościach, aby zabezpieczyć szybkie i 
nieprzerwane przeprowadzenie akcji żniw 
nej i omłotowej. 

Tak więc, trzy ogniwa w postaci: Rad 
resortów  gnspodarczych i 
ośrodków maszynowych, w oparetu 2 czyn 
nik społeczny i polityczny, mają obowią- 
zek przygotowania odpowiednich warun- 
ków i dostarczenia na czas potrzebnych 
środków rolnictwu dla przeprowadzenia 
akcji żniwnej i omłotowej. 

Główny jednak ciężar i odpowiedzial 
ność za terminowe i staranne przeprowa” 
dzenie tych akeji spoczywa, rzecz prosta, 
na samych warsztatach rolnych, a więc 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
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ji żniwnej i omłotowej 


na Państwowych  Gospodarstwach Rol- 
nych, spółdzielniach produkcyjnych i in* 
dywidualnych gospodarstwach, Muszą 
one więc ze swej strony uczynić jak naj- 
większy wysiłek, aby wykorzystać w peł* 
ni te możliwości, jakie stawia do ich dys* 
pozycji Państwo. 

Wielka bitwa o chleb, o obfite plony 
rolnicze, jest więc rozpoczęta. Stajemy 
do niej przygotowani należycie na wszyst 
kich pozycjach. Lepiej wyposażeni, lepiej 
zorganizowani niż w latach ubiegłych. 

To jednak nie upoważnia nas do samo- 
uspokojenia. Terminy są krótkie i pełne 
wykonanie zadań związanych z kampanią 
żniwną wymagać będzie od organów pań- 
stwowych i gospodarczych, od orgnya 
politycznych i zawodowych, od kierowni- 
ctwa i załóg PGR-ów, od członków spół 
dzielni produkcyjnych, od ośrodków ma- 
szynowych, od całego rolnictwa polskiego 
wielkiej mobilizacji sił, wytężonej pracy i 
wysokiego poczucia odpowiedzialności za 
powierzony każdemu odcinek. 


Dalszy wzrost wydainości 


Więcej punktów usługowych 


Jakie zaania stoją przed spółdzielniami pracy 


Na odbytym w Warszawie dwudnio- 
wym zjeździe delegatów związków bran 
żowych Związku Spółdzielni Pracy prze- 
dyskutowano wytyczne rozwoju uspołe- 
cznionej gospodarki drobnotowarowej w 
mieście. i 

Naczelnym zadaniem spółdzielni pracy 
jest wytwarzanie towarów bezpośrednie- 
go spożycia. Zakłady spółdzielcze po- 
winny być nastawione raczej na drobną 
wytwó:czość, która ma uzupełniać pro- 
dukcje przeinysłu państwowego. Szero- 
kie sa również zadania spółdzielni pracy 
ga odzinku usług. Zachodzi potrzeba 
uruchomienia licznych spółdzielczych 
warsztatów naprawy np. obuwia, 
ubrań. zegarków itp. 

Spółdzielczość pracy ma już pewne 
osiągnięcia w produkcji artykułów po- 
mocniczych dla przemysłu kluczowego, 
szczególnie na terenie woj. wrocławskie- 


O. 
Spółdzielczość pracy obejmuje ponad 
2,000 zakładów wytwórczych ©raz 700 


tylko, ile trudu kosztuje wyciągnięcie z 
chaosu głodnego, biednego, zmęczonego 
wojną kraju, dookoła którego jest pełno 
WTOgów ... j 

— Towarzysze! — wstając, powiedział 
sekretarz gubernialnego komitetu, — Pro 
ponuję w wykonaniu dyrektyw CK prze- 
prowadzić mobilizację dzisiaj przed półno 
cą. 


ROZDZIAŁ II. 


— W tym jest nasza siła! — Nikitin 
jeszcze raz przeczytał doniesienie komso- 
mołki z warsztatów portowych i powtó- 
rzył sobie: — W tym jest nasza siła! 


Komsomołka, dobrowolna pomocnica 
Gubczeka, — ta, która w sierpniu zauwa- 
żyła pod warsztatem jednego ze ślusarzy 
ryzę kradzionego papieru — i tym razem 
podawała bardzo ważne nowości: we 
wspólnym mieszkaniu na ulicy Starościna 
znaleziono załączone do doniesienia kontr- 
rewolucyjne ulotki. W doniesieniu była 
mowa też o tym, że starszy robotnik Orie 
chow organizował we wspólnym mieszka 
niu smyczkowa orkiestre i czesto zostawał 
na noc. 


punktów usiugowyvch. W ciągu pierw- 
szych 4 miesięcy roku bież. zorganizo- 
wano 176 nowych spółdzielni, Plany pro 
dukcyjne spółdzielczości pracy zostały 
wykonane w I kwartale rb. w 103 proc,, 
w kwietniu zaś — w 108 proc. 


W zakresie oczyszczania spółdzielni 
pracy z elementów spekulanckich i paso- 
żytniczych, osiągnięto poważne wyniki. 
W toku odbywających się obecnie wal- 
nych zebrań zmienia. się oblicze klasowe 
władz spółdzielńi. Prowadzona jest in- 
tensywna walka z nadużyciami, w której 
wyniku w pierwszym kwartale rb. prze- 
kazano 60 spraw władzom prokurator- 
skim. l 

Zjazd postawił m. in. zadanie maksy- 
malnego rozwinięcia sieci punktów usłu- 
gowych, wzmożenia akcji szkoleniowej 
oraz Śmiałego wysuwania w drodze 
awansu społecznego robotników i kobiet 
na kierownicze stanowiska w spółdziet- 
niach i związkach branżowych. (n) 


— Dlaczego zostawał na noc w nico- 
grzewanym wspólnym mieszkaniu, mając 
mieszkanie i rodzinę? — zapytywała kom 
somołka. 

— Rozumuje rozsądnie! — powiedział 
Nikitin. - 

Na pierwszy rzut oka nie ma ścisłego 
związku między ulotkami i muzykalnym 
kółkiem, organizowanym przez Oriecho- 
wa, ale warto zastanowić się nad tą spra- 
wą. Zwłaszcza, jeśli się weźmie pod uwa- 
ge, że Oriechow mieszka w tym samym 
domu i w tej samej sieni, gdzie mieszkał 
Czirikow, a także to, że właśnie u Orie- 
chowa znaleziono skradziony papier. Oka 
zało się, że w gubernialnym komitecie wy 
konawczym zginęły dwie ryzy takiego pa 
pieru. Na zapytanie skierowane do Ros- 
towskiej Gubczeka przyszła odpowiedź, 
że Oriechow rzeczywiście mieszkał w Ro- 
stowie od roku 1918, pracował jako ślu- 
sarz w fabryce „Czerwony Aksaj”, a wy- 
jechał do Odessy na własne żądanie. 


Do listu był dopisek: 


„Dodatkowe $zczegóły o osobie wspo- 
mnianego Oriechowa wyjaśnia się”. 
— Czas, ażebyśmy i my wyjaśnili pe- 
wne dodatkowe szczegóły, — postanowi 
Nikitin. — Na początek należy zobaczyć 
tę sprytną komsomołkę... 


Katia zamyślona szła po schodach du- 
żego, pięciopiętrowego domu. Dzisiaj wic- 
czorem uczestniczyła na otwartym zebra- 
niu, poświęconemu czystce partyjnej ko- 
imórki warsztatów portowych, a to, co 
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NAUCZYCIELKA Z UL. MOCHNACEIE- 
GO; — Może mogłaby Pani uzyskać kierowni- 
ctbwo na którymkolwiek turnusie kolonii let: 
nich dła dzieci. Proszę w tej sprawie zwrócić 
się do Inspektoratu Szkolnego, ul. Piotrkow- 
ska 37. Proszę także skontaktować się z Liga 
Kobiet ul. Andrzeja 1. Jeżeli Pani zna robótki 
ręczne, to być może, że mogłaby Pani za po- 
średnictwem Ligi otrzymać pracę do domu. 
W każdym razie prosimy napisać do nas jesz- 
cze raz, jak załatwiła Pani sprawę. 

e S 

KRYSTYNA PRIMULKA: — W sprawie 
ewentualnej współpracy z biurem wzorów prze 
mysłu bawełnianego, proszę zwrócić się do 
Centralnego Zarządu tego przemysłu, Łódź, ul. 
Piotrkowska 51. 


* 


* 
* 


ZAINTERESOWANA 8. G.: — Prosimy nie 
zuwłocznie skomunikować się z nami, badź oso- 
biście, bądź też drogą pocztową. Niestety, nie 
podała nam Pani ani nazwiska, ani bliższych 
szczegółów, dotyczących owych urzędników. W 
tym stanie rzeczy nie możemy interweniować, 


* * 


3 * 

JANECZKA Z ŁODZI: — Rozumiemy Pa- 
nią, Kochane Dziecko i nie sądzimy Pani źle. 
Jednakże mimo niedalekich jeszcze przejść po 
śmierci matki, należałoby spojrzeć obiektywe 
niej na sprawę zamierzonego małżeństwa Pani 
ojca. Ojciec, jak sama Pani pisze, jest człowie 
kiem niezupełnie zdrowym, przyzwyczajonym 
do troskliwej opieki, jaką odczuwał na każdym 
kroku za życia Pani mamusi. Obecnie więc 
pragnie, aby druga Żona, zajmując miejsce 
pierwszej, dała mu przede wszystkim tę opie- 
kę, tak potrzebną człowiekowi choremu. Na 
pewno na decyzję powtórnego, stosunkowo szyb 
kiego małżeństwa wpłynęła także i Pani sa- 
motność, Jeżeli Pani lubi i ceni, jak Pani 
stwierdza, osobę, która chce wam wypełnić 
pustkę po Śmierci kochanej matki i żony, pro- 
szę nie dopuszczać złych myśli do główy. Fakt, 
że znajduje się ona w waszym domu nie ubli- 
ża w żadnym wypadku pamięci zmarłej. Przy 
obopólnych dobrych chęciach, życie wasze uło- 
żyć się może spokojnie i pogodnie. Nie wyma- 
gajcie tylko wzajemnie od siebie za wiele, 


200 nowych świetlic 


powstało we wsiach woj. łódzkiego 


Doceniając potrzebę rozwóju życia kul 
turalmo-oświatowego wsi, chłopi mało i 
średniorolni woj. łódzkiego stale powięk 
szają sieć świetlic gromadzkieh, W roku 
bież. uruchomili oni 200 nowych świet- 
lic. Placówki te wyposażone zostały w 
biblioteki i niezbędny sprzęt świetlicowy, 
a wiele z nich zradiofonizowano przy po 
mocy robotniczych ekip łączności miasta 
ze wsią, 

Do chwili obecnej przy świetlicach 
gromadzkich woj. łódzkiego zorganizo- 
wano 110 zespołów artystycznych, 160 
stałych zespołów redakcyjnych gazetek 
ściennych oraz liczne grupy samokształ- 
ceniowe. f 


tam usłyszała, wzburzyło ją i obudziło w 
niej wiele nowych refleksji. 


Przewodniczący komisji do przeprowa- 
dzenia czystki — stary bolszewik, robot- 
mik fabryki Marti — zabrał na samym po 
czątku głos i powiedział, że do partii mo- 
gą należeć tylko najbardziej uświadomie- 
ni, uczciwi, oddani rewolucji pracujący. 
Partia żelazną miotłą wymiecie ze swoic 
szeregów przemalowanych mieńszewików, 
escrowców, wszystkich biurokratów i oszu 
stów, którym udało się zdobyć zaufanie i 
przedostać do partii. Wrogowie chociażby 
usiłowali gdziekolwiek się ukryć, nie ujdą 
karzącej ręki klasy robotniczej. 


— Wyeliminujemy też wszystkich nie 
dość mocnych duchem, wszystkich, którzy 
nie oddają swoich sił bez reszty sprawie 
komunizmu i grzęzną w mieszczańskim 
błocie! — kontynuował przewodniczący 
komisji. 


Wspomniał, że nowa ekonomiczna po- 
lityka została nieprzyjaźnie przyjęta przez 
tych, którzy myśleli, że można bez spe- 
cjalnego trudu zbudować komunizm. Prze 
straszyli się przeszkód i teraz histerycznie 
krzyczą, że rzekomo bolszewicy odstępu- 
ją, gubią rewolucję i rzekomo prędki jest 
koniec władzy radzieckiej. 


Panienkę. uderzyła bezwzględna szcze- 

27 . -i , > 
rość, Z jaką stary robotnik mówił o trud- 
nościach i niebezpieczeństwach, stojących 
na drodze republiki radzieckiej. 

Katia, słuchając tego, z radością myśla- 
ła, że ona właśnie nie bała się trudności! 


(D.c.n.) 
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WICEK: — No nareszcie mamy szersze 
horyzonty! O, samolot leci!.« 

WACEK: — Pewno startuje... 

WICEK: — Wcale nie startuje, 
ląduje! Rozumiesz? 


tylko 
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WACEK: — Leci wprost na nas.. O re- 
ty! Zahaczył mnie! Na pomoc! 

WICEK: — A to wpadunek! Zaczekaj! 
Zaraz cię przytrzymarn!... 

WACEK: — Żebym to mógł czekać!.. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


PRZYGODY WICKA 


mE.: 


<< p 


WĄCEK: — To twój był pomysł z szer- 
szymij horyzontami! I co teraz?:. 


STR. 3 


WACKA: 


_ WICEK: — Patrz! Na podwórzu stoi 
Sobek z Alejzym , a Szaberski podlewa 


WICEK: — Szkoda czasu na wymówki! | ogródek .. 


Masz przynajmniej okazję zobaczyć z gö- 
ry nasze miasto... 


WACEK: — Można by tu 
Ale samolot leci dalej!... 


wysiąść!.., 


Na wakacje ze „Służbą Polsce" |A. wydział podatkowy milczy... 


Cenne nagrody dla najlepszych junoków 


Zdrowe, przyjemnie i pożytecznie spę- 
dzone wakacje zapewni młodzieży Komen 
da Miejska SP, która organizuje turnusy 
wakacyjne na Pomorzu, Śląsku, w Pozna- 
niu i Warszawie. 

Turnusy są dwumiesięczne i rozpoczną 
się 1 lipca br. Z terenu Łodzi i wojewódz 
twa wyjechała już ochotnicza brygada SP 
do Poznania. 

Oczywiście młodzież łódzka stara się 
nie tylko przodować w racjonalnym zorga 
nizowaniu życia obozowego, ale także zdo- 
być palmę pierwszeństwa w uczciwej pra 
cy. Wyróżniających się jest bardzo wielu. 
Dla nich Komenda SP przygotowała cen- 
ne podarki na ogólną sumę 200 tys, zło- 
tych. (i) 


LJ 
Wymiana skal 

w Stacjach Obsługi Radiowej 

W związku z wprowadzoną ostatnio 
zmianą długości fal poszczególnych roz- 
głośni średnio i długofalowych — dla 
radioabonentów powstały trudności w do 
strajaniu aparatów. 

Nabywcy 'nowych radioodbiorników 
produkcji krajowej, otrzymają aparaty 
ze skalą odpowiadającą nowej długości 
fal. Natomiast zamiany skał w nabytych 
dawniej radioodbiornikach, dokonywać 
będą Stacje Obsługi Radiowej, w miarę 
otrzymania nowych skal z Centrali Han 
dlowej Przemysłu Elektrotechnicznego. 

Właściciele aparatów produkcji cze- 
skiej będą mogli również dokonać wy- 
miany skal w SOR, z chwilą gdy Cen- 
trala Handlowa Przemysłu Elektrotech- 
nicznego dostarczy skal, dostosowanvch 
do radioodbiorników: „Tesia*, 


Pocztówki krajoznawcze 


Obok widoków mapki orientacyjne 

Ostatnio ukazały się w sprzedaży kar- 
tki pocztowe, wydane przez Fundusz 
Wczasów Pracowniczych. Przyznać trze 
ka, że różnią się one od dotychczaso- 
wych wydawnictw tego rodzaju, wyko- 
nane są bardzo estetycznie i ze sma- 
kiem. Ponadto przy reprodukcji krajobra 
zów umieszczono na pocztówkach małe 
mapki orientacyjne, które pozwalają 


zorientować się co do położenia miejsco 
wości, przedstawionej na zdjęciu. Walo- 
ry te sprawią. że pocztówki FWP znajdą 
z pewnością wielu nabywców. 


(kb) 


Pan Kleofas dobrze zna zoologię, Wczoraj 
Spacerując ze znajomym na wsi, nagle zatrzy 
muje się i powiada: 

— Widzisz?.. Kret. zy wiesz, że kret zja 
da codziennie tyle, ile waży?.. 

— Przyjacieł kiwa z podziwem głową, wre- 
szeie mówi: 

-— No dobrze, ale skąd kret wie, ile waży?. 

* * 


LJ 

Halinka ma siedem lat. Halinka uchodzi za 
niezwykle mądre dziecko. Wczoraj na przy- 
kład powiada do matki: 

— Wiesz, mamo, gdy dorosnę, 
mąż za dziadka... 

— Nie pleć głupstw — strofuje ja matka, 
— Nie możesz przecież wyjść zamąż za meg 
ojca 


=— Tak?.. A ty za moiezo mogłaś? 


wyjdę za- 


(o jest właściwie - luksusem? - 


Świat pracy nie chce płacić niesprawiedliwego haraczu 


Od szeregu miesięcy „Express Ilustro- 
wany” występuje przeciwko tzw. podat- 
kowi luksusowemu, wprowadzonemu na 
teremre Łodzi na podstawie uchwały Miej- 
skiej Rady Narodowej z dnia 20 sierpnia 
1947 roku. 

Sprawie tej poświęciliśmy już sporo ar- 
tykułów, felietonów i notatek. Z ostatnio 
opublikowanych wymienimy artykuł p.t. 
„Podatek od luksusu* z dnia 13 ub. m. 
oraz felieton p. t. „Luksus — czy nie luk- 
sus“ z dnia 4 bm. 

W publikacjach naszych wskazywaliśmy 
na wybitną szkodliwość i nieżyciowość tej 
uchwały, domagając się jednocześnie jak 
najszybszego jej uchylenia. Zarówno na 
to, jak i na poprzednie artykuły nie otrzy 
maliśmy w ogóle żadnej odpowiedzi — 
ani od Miejskiej Rady Narodowej, ani też 
od jej obecnego następcy, Prezydium Ra- 
dy Narodowej. 

Tymczasem w Łodzi, jako jedynym mie 
ście w Polsce, zachodzą anomalie w han- 
dlu, o jakich „nawet filozofom się nie 
śniło“. Doszło już do tego, że dzisiaj poda- 


Po zobezpieczeniach — 


tek luksusowy pobiera się od... szczoteczek 
do zębów. Robotniczego klienta obarcza 
się więc dodatkowymi opłatami, które są 
zupełnie nieuzasadnione. 

Haracz ten stosuje się nawet przy sprze 
daży ratalnej dla świata pracy aparatów 
fotograficznych i to — z góry. Nabywca 
nie otrzyma aparatu, jeśli wraz z pierw- 
szą ratą nie wpłaci w całości 10-procento 
wego podatku. 

Wielu łodzian zauważyło też zapewne, 
że na niektóre artykuły istnieją właści- 
wie dwie ceny. Władzom podatkowym 
stan ten zJsje się najzupełniej nie prze- 
szkadza, gdyż tolerują go całkiem jawnie. 
W takiej np. państwowej placówce han- 
dlowej jak Dom Włókienniczy Centrali 
Tekstylnej sprzedawano steelony po cenie, 
ustalonej przez Biuro Cen przy Minister- 
stwie Handłu Wewnętrznego, a już w dru- 
gim sklepie uspołecznionym, np. w MHD, 
do tych samych steelonów doliczano jesz- 
cze 10-procentowy podatek. 

To samo z2 aparatami radiowymi. Roz- 
prowadzająca je masowo Centrala Han- 


całkowite remonty mieszkań 


Prowadzone roboty trzeba bezwzględnie przyspieszyć 


Mimo, iż rok ubiegły był dla akcji re- 
montów domów łódzkich okresem do- 
świadczeń, nie wyciągnięto z niego należy 


|tych wniosków. Zaplanowany remont 65 


tysięcy izb, stanowiących 25 proc. ogólnej 
ilości znajdujących się w Łodzi lokali 
mieszkalnych, przebiega jak dotychczas 
niezbyt sprawnie. W ciągu pół roku nie- 
wiele tu zrobiono. Toteż należy wykorzy- 
stać obecne pogody i akcję remontową od- 
powiednio przyspieszyć. 

Tym bardziej, że w ramach zapłanowa- 
nych na rb. robót wykonuje się wszelkie 
prace zabezpieczające, jak np. naprawy 
dachów i konstrukcji dachowych, przebu- 
dowę starych i budowę nowych ustępów, 


komórek itd., stawianie pieców, zabezpie” |w Łodzi. 


Pogoda jest coraz lepsza 


Do niedzieli mamy jeszcze dwa dni, ale 
już dzisiaj olbrzymia większość łodzian 
zastanawia się nad wyborem miejscowości, 
w której można by spędzić czas na wypo” 
czynku. palna pogoda aż się przecież 
prosi o wyjazdy za miasto. A łodzianie, 
jak to wczoraj można było stwierdzić, 
chętnie z nich korzystają. 

Władze pomogą w rozwiązaniu tego pro 
blemu, dostarczając „niedzielnym wczaso- 
wiczom* specjalnych pociągów.  Zawiozą 
one łodzian do Kamieńska, Żywicy, Worszo 
wic, Żakowic, Kolumny, Spały, Jelenia i 
Grotnik. W wycieczkach będzie mogło 
wziąć udział około 8 tysięcy osób. 

Rady zakładowe, które chciałyby swych 
robotników wysłać do tych miejscowości, 


czanie okien itp. A wszystko to musi być 
przed jesienią gotowe. 

Zupełnie inny charakter będą miały 
roboty w przyszłym roku, kiedy główny 
nacisk położy się mie na remonty zabez- 
pieczające, lecz na — całkowite. Z tego 
powodu wyremontuje się wówczas mniej 
obiektów, gdyż będzie to związane z więk 
szym nakładem pracy. Ogółem więc do 
remontów całkowitych przeznaczy się w 
roku przyszłym 18 procent ogólnej ilości 
izb. i 

Remontom kapitalnym poświęci się rów 
nież następne lata, z tym jednak, że każ- 
dego roku będzie się remontować około 
12 procent ogólnej ilości izb mieszkalnych 
(bk) 


Na wczasy niedzielne 


pojedziemy do najpiękniejszych miejscowości podmiejskich 


winny zgłaszać swój udział w Wydziale 


(Turystyki przy ORZZ. 


Pociągi specjalne wyruszą w godzinach 
rannych, a wrócą do miasta dopiero wie- 
czorem. Aby nie przysparzać wczasowi- 
czom niepotrzebnych kłopotów z bagażem, 
na miejscu pobytu uruchomi się „bufety 
na kółkach”, które dostarczą wycieczkowi 
czom wszelkich produktów  żywnościo- 
wych. 

Ci zaś, którzy nie znajdą miejsca w po 
ciągach, wyjadą zapewne za miasto „na 
własną rękę“, tym bardziej, że MZK na- 
uczone wczorajszym doświadczeniem wy- 
puszczą na wszystkie linie podmiejskie 
zwiekszona ilość wozów. (sk) 


dlowa Przemysłu Elektrotechnicznego nig 
dy podatku tego nie stosowała, od PDT 
natomiast wymaga się, aby do normalnej 
ceny doliczał jeszcze ów anormalny poda- 
tek luksusowy. ~ 

To. zjawisko istnienia na rynku dwu ofi- 
cjalnych cen nie interesuje jednak zupeł* 
nie władz podatkowych w Łodzi. Absolut 
nie nie obchodzi ich to, jak przez poszcze 
gólne instytucje interpretowana jest 
uchwała MRN. A że interpretacja jest 
różna, dowódzą właśnie dwie oficjalne 
ceny na ten sam artykuł w naszych skle- 
pach uspołecznionych. 

Władze podatkowe nie chwytają tych 
spraw „na gorąco”, lecz przypominają so” 
bie o nich dopiero pa dłuższym okresie 
czasu. I na tym tle wynikają znów nie- 
porozumienia. Przeprowadzone np. ostat” 
nio przez Wydział Podatkowy kontrole 
wykazały, że niektóre z instytucji handlo 
wych nie pobierały od pewnych artyku- 
łów objętych mianem „luksusu“ podatku 
w latach 1948 i 1949 oraz na początku rb. 
Wskutek tego nałożono np. na PDT „do- 
miar” w wysokości 8 milionów złotych 
oraz na Centralę Tekstylną — również w 
wysokości kilku milionów złotych. 

Obydwie instytucje, rzecz prosta, nie 
mogą już ściągnąć podatku od klientów, 
muszą go więc uiścić same (o ile bank 
według nowych przepisów zezwoli na tak 
wysoki nieprzewidziany wydatek), Jałe 
więc w tym wypadku da się wytłumaczyć 
„ideę“ podatku luksusowego: Miała nim 
być przecież obarczona ta warstwa lud- 
ności Łodzi, którą „stać było“ na zakupie 
nie owych przedmiotów rzekomego zbyt- 
ku? 

Podobny wypadek miał miejsce w PSS, 
gdzie na kierownika działu spożywczego, 
ob. Artura Józefowicza, władze podaskowe 
nałożyły karę w wysokości 114 tysięcy 
złotych za to, iż opierając się na cenach, 
podanych oficjalnie przez prasę, przed 
świętami Wielkanocnymi rzucił transport 
fig na przedmieścia Łodzi bez doliczenia 
10-procentowego podatku. Czy i w tym 
wypadku podatek luksusowy spadł na lu- 
dzi, których stać na taki „luksus“, jak 
figi? 

Są to oczywiste nonsensy, które istnieć 
będą tak długo, jak długo w Łodzi obo” 
wiązuje nieżyciowa uchwała MRN. Dłate- 
go też, występując w imieniu tysięcy ro- 
botników naszego miasta, zwracamy się 
do Prezydium Rady Narodowej z pyta- 
lmiem: kiedy wreszcie uchyli nieżyciową í 
|szkodliwą uchwałę o podatku luksuso- 


wym? (kł) 


reme me 


Szkolą się nowi fachowcy 


Kursy doskonalenia zawodowego techników 

Oddział łódzki Stowarzyszenia Inżynie 
rów i Techników Przemysłu Włókienni- 
czego w Polsce rozwinął w roku bieżą= 
cym ożywioną akcję szkoleniową. 

Ostatnio zakończono 20-godzinny kurs 
gospodarki olejami i smaraini technicz- 
nymi, zorganizowany na ziecenie Minis- 
| :erstwa Przemysłu Lekkiego. Kurs ukoń= 
czyło 30 osób, które obejmą funkcje re 
ferenńtów smarniczo-ciejowych w wieke 
szych zakładach włókienniczych. 


MDA OTOOTODONONOTYTODTOTOZODYU 


i przodownicy | 


NATALIA DZIEDZIC 


— Nie chcę wojny! Oddałabym życie, gdy- 
bym wiedziała, że w ten sposób zapobiegnę 
zbrodniczym planom grupy największych wro 
gów ludzkości! — oświsdcza z przekonaniem 

3-letnia Natalia Dziedzic, tkaczka i przo- 
downica pracy PZPB im. 1-szej Dywizji Ko- 
ścinszkowskiej 

— Nie dopuścimy, aby ktokolwiek musiał 
ginąć dla sprawy ocalenia pokoju. Pokój wy- 
walczymy nie przez romantyczne gesty czy 
ofiary, ale przez realną naszą pracę — wtrą- 
ca raś z grupy kobiet przysłuchujących 
się rozmowie, jaka prowadzimy na AMASIŃ, 
cu fabrycznynmi. 

— Tej to właśnie formy naszej walki o po- 
kój, opartej o solidarność mas pracnjących 
całego świata, boją się najbardziej podżega- 
cze wojenni. Miliardowa armia obrońców po- 
koju, armia mająca swe bazy w każdej fabry 
ce, w każdym porcie Zachodu i Wschodu, Po- 
łudniu i " Północy jest najgrożniejszą po:egą, 
którą widzi į przed która drży imperializm. 

I dlatego Natalia Dziedzic może być spo- 
kojna. Pracujac dobrze i wydajnie, staje się 
ona jednym z żołnierzy tej wielkiej armii 
Nikt nie bedzie mordował naszych dzieci, 
stąrców, matek, żon, ojców, mężów, synów 
czy braci. Pokój gwarantuje nam praca: so- 
lidna praca takich jak Natalia przodowni- 
ków, praca miliardowej armii budowniczych 
spokojnego i szczęśliwego jutra! 


godz 1915 

Powszechny — „WIELKI CZŁOWIEK DO 
MAŁYCH INTERESÓW“ — godz. 19.15. 

Nowy — „M AKAR DUBRAWA* — godz. 
18-a. 

Lutnia — 
godz. 19.15. 

„Osa“ — Teatr uieczynny. 

Arlekin — Widowisko pł. „WESOŁA MA- 
SKARADA*o0 godz. 151 17.15 na scenie letniej, 
W razie niepogody „ZŁÓTA RYBKA". 


„CÓRKA PANI ANGOT* — 


KINA 


ADRIA — Kino nieczynne z powodu remon- 


tu. 
BAL 23% — Zdradzieckie skały — 16, 18.30, 


BAJKA — Hrabia Monte-Christo, I seria — 
18, 20. 

GDYNIA — Program aktualności nr 28. 

HEL — Program składany — 16, 18, 20 

MUZA — Droga do sławy — 18, 20. 

POLONIA — Kino nieczynne z powodu re- 
montu. 

PRZEDWIOŚNIE — Dziś o wpoł do jedena- 
stej — 17.30, 20. 

ROBOTNIK — Płomień Nowego Orleinu — 
18, 20. 

ROMA — Hrabia Monte - Christo, I] seria — 
18, 20. 

REKORD — Nieodrodna córka — 18, 20. 20 

STYLOWY — Czarodziejski krvształ — 18, 2 

ŚWIT — Młoda gwardia, I seria - 18, 20. 

TĘCZA — Urodzony w październiku — 16,3). 
18.30, 20.30. 

TATRY — Kłopoty referenta Irziszki — 15.30 

= 18.80, Z1. 

WISŁA — Kłopoty referenta Trziszki — 16, 
18.30, 21. 

WŁÓKNIARZ — Legitymacja 
16.30, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Zwycięski powrót — 15.30, 18, 
20.30. 

ZACHĘTA — Pieśń Abaja — 18, 20. 

NUAZNUNUNUZNONNONNNOENENUNENNEMNE 


Smoczyk ustalił 
rekord toru w Warszawie 
-W Warszawie odbyły się zawody kadry mo 
tocyklowej, na których Smoczyk (CWKS) usta 
nowił nowy. rekord toru, osiągając czas 1,219. 
Drugie miejsce zajął Malinowski (Grudziądz), 
a trzecie Kołeczek (Łódź). 


Dziś IV Igrzyska DOSZ 


W dniu dzisiejszym na stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie rozpoczynają się IV 
Igrzyska Sportowe młodzieży szkół zawodo- 
wych wszelkiego typu. Igrzyska te zgromadzą 
przeszło 8 tys: uczestników. 


Redaktor Naczelny © KRONIEWICZ Tel 


TEATRY ) 
im Stefana Jaracza — „DOM OTWARTY: 


partyjna 


Piotrkowska 104a. tel 111-50 i 114-75. — Wydawca: 
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„EXPRESS ILUSTROW ANY" 


Nr 157 


Wójcik, as szosy, zwyciężył 


w dorocznym wyścigu kolarskim „Dziennika Łódzkiego”. 


Doroczny wyścig kolarski „Dziennika Łódz- 
zgromadził na starcie niemal wszyst- 
kich zawodników, którzy w wyścigach szoso- 
wych mają, względnie mieli coś do powiedze- 
nia. Tak więc obok Wójcika, Gabrycha, Sały- 
Wrzesińskiego, 


kiego 


Pietraszew- 

Siemińskiego 
i innych. spotkaliśmy 
nazwiska byłych 
asów Szosy jak: Tar 
goński, Michalak, Wi 
śniewski, Włodar- 
szyk, Kudert. A więc 
stawka była liczna i 
silnie obsadzona — 
wyścię zapowiadał 
się ciekawie. 

Gdy przed Parkiem Wenecja na szosie Pa- 
bianickiej starter dał znak rozpoczęcia wyści- 
gu, grupa 59 kolarzy ruszyła z kopyta, Naj- 
mocniej nacisnęli ua pedały Wrzesiński i Sa- 
łyga i w mig nadrobili klkaset metrów. Czyż 
by tak miało pozostać do końca? 

Na skrecie przed Pabianicami notujemy 
pierwsze defekty: Łazarczyk (Częstochowa) 
i Vogt (Poznań) zmieniaja gumy. Ostrego tem 
pa nie wytrzymał Leśkiewicz Ludwik (senior) 
odstał też Głodkowski (Gwardia Gdańsk). Wy 
ścig powoli rozciąga się. Ilość maruderów 
wzrasta. 


gi, Leśkiewicza, 


skiego, 


Tuż pod Łaskiem, co lepsi w czołówce zwięk 
szają tempo i w rezultacie tworzą się dwie 
grupy. Michalak ma dość i wyścig kończy... w 
samochodzie, ale pozostałi dopędzają Wrzesiń 
skiego i Sałygę. Teraz znów pędzi naprzód 
zwarta grupa. 

W Karsznicy, przy wjeździe na wiadukt, na 
stępuje kraksa, ofiarą której pada Rzeźnicki, 
Pełczyński i jeszcze jeden kolarz. Wszyscy kē- 
leczą się dotkliwie. Zduńską Wolę mija czo- 
łówka w składzie 17 kolarzy. Odstaje Kudert, 
który odczuwa kurcz żołądka, ale jedzie am- 
bitnie dalej. 

Za Zduńska Wolą Gabrych musi zmienić 
koło. Z pomocą śpieszy mu kolega klubowy Za 
rzycki, oddając mu własne kolo, a sam ocze- 
kuje na wóz techniczny. Gabrych dołącza się 
do II grupy i organizuje pościg. Wściekły to 
był wysiłek, lecz już w Sieradzu dopędzono 
Sr kę. Teraz do Błaszek. 

Na półmetek pierwszy wpadł Wójcik, a tuż 
z. nim w minimalnych ódstępach czasu Saly- 
ga, Gabrych, Wrzesiński, Królikowski, Leśkie 
wicz, Pietraszewski, Siemiński. Tempo wyści- 
gu ani na chwile nie maleje, chociaż nikt nie 
próbuje ucieczki. Każdy oszczędza siły na 
ostatnie kiłometry, ale upał czyni swoje. Co- 
raz to komuś brak sił, mieśnie cdmawiają po- 
słuszeństwa. W takich wypadkach doskonałym 
ratunkiem jest zimny prysznic, którym miesz 


POLSKA -IRLANDIA 2:0 


l Sensacyjne zwycięstwo Pjątka nad Kempem 
Wczoraj rozpoczał sie w Warszawie na cen-| czął popełniać błędy, psuł łatwe piłki i w re- 


tralnym korcie CWKS miedzypaństwowy me*7 
tenisa o puchar Davisa Polska — Irlandia. W 
wyniku przeprowadzonego losowania w pierw 
szym dniu zawodów zmierzyli sie w grze po- 
jedyńczej Skonecki z Murphy, a Piątek z Kem 


Chociaż Murphy, uzna 
wany jest oficjalnie za 
drugą rakiete Irlandii, 
$ poczynił on ostatnio wy 
f bitne postępy i, kto wie, 
czy nie jest w tej chwili 
i lepszy od Kempa. Mur- 
sę phy ma jednak te w adę, 
SEA że jest graczem nieregi- 
5 lmrnym i załamuje się 
gdy przeciwnik go ata- 
$ kuje, ale przy siatce jest 
bazdzo niebezpieczny. Z 
takim to przeciwnikiem 
miał wczoraj do czynie- 
nia Skonecki. 

W pierwszym secie Irlandczyk grał dobrze 
i nawet prowadził 4:1. Następnie jednak za- 


bm 


PLATE K, 
pogromca Kempa 


'witacie seta tego wygrał Skonecki 9:7. Jesz- 
cze na poczatku drugiego seta Murphy stawił 
pewien opór, szybko jednak załamał sie i prze 
grał 6:3. W trzecim secie Skonecki załatwił 
się gładko z przeciwnikiem 6:2. . 

Największą jednak niespodzianka dnia wczo 
rajszego jest zwyciestwo Piatka nad Kempem, 
pierwszą rakietą Irlandii. Piatek wygrał rów- 
nież w trzech setach, a zwyciestwo to jest 
największym chyba sukcesem w jego karierze 
tenisowej. Dwa pierwsze sety trwały bardzo 
krótko — wygrał je Piątek 6:1, 6:1. W trze- 
cim secie Kemp nawiązał walkę, lecz i tego 
seta przegrał 97. 

Tak więc po pierwszym dniu zawodów Pol- 
ska prowadzi 2:0. Dzisiaj odbędzie się gra 
podwójna. Zdaje sie, iż po wczorajszym sukce 
sie Skoneckiego i Piatka możemy być pewni, 
że mecz z Irlandią wygramy. 

* * 


Ej 
W dniu 11 czerwca br. wyjada na mistrzo- 
stwa tenisowe Czechosłowacji nastepujący za- 
wodnicy: Skonecki WH, Skonecki H., Piątek, 
Chytrowski, lędrzejowska i junior Radzio. 


Dyrektorzy w „Technozbycie'' 


dobrze rozumieją puwazke 


Jak wynika z wypowiedzi wielu przedstawi- 
cieli, Koła Sportowe przy niektórych zakła- 
dach pracy nie znajdują właściwego zrozumie 
nia u dyrektorów tych zakładów. Wychodzę z 
założenia, że nie tylko należy publicznie na- 
piętnować takie właśnie jednostki, lecz rów- 
nież podawać do ogólnej wiadomości nazwiska 
tych którzy postępują właściwie, żeby wyka- 
zać, że uprawianie sportu przez pracowników 
bynajmniej nie przeszkadza im w pracy, Ko- 
nieczne jest tylko właściwe zrozumienie ża- 
gadnienia i dobra wola. 

W związku z tym chcę przedstawić, jak 
układają się stosunki na tym tle w naszej in- 
stytucji. 

Przy Biurze Sprzedaży Artykułów i Tkanin 
Technicznych istnieje od wiosny ub. roku Ko- 
ło Sportowe „/Tęchnozbyt'”. Nasi dyrektorzy 
są członkami Koła. Przypuszczam, że inni dy- 


rektorzy są również członkami Kół Sporto- 
wych, ale członkowstwo ich jest, — żę tak po 
wiem — zewnętrzne, pa prostu nie wypada im 


odmówić prośbie pracowników. 

U nas pod tym względem jest nieco inaczej. 
Właściwie nie można.mówić o współpracy mię 
dzy dyrekcją a zarządem Koła, dyrektorzy ho 
wiem postawili u nas sprawę rozwoju kultu- 
ry fizycznej na poziomie najważniejszych za- 
gadnień instytucji. Nasi dy'ektorzy żyją źy- 


ciem Koła, szukają wspólnie z SACKDOA Kó-1 


rozwoju kultury fizycznej 


ła sposobów wciaznięcią jak największej ilo- 
ści pracowników do czynnego uprawiania spor 
tu, bo sprawa umasowienia szwankuje jeszcze 
u nas poważnie, 

Naczelny dyrektor mgr. Borzykowski Hen- 
ryk jest obecny na wszystkich prawie zawo- 
dach i turniejach, a dyrektor handlowy Dab- 
kowski Andrzej jest członkiem drużyny siat- 
kówki, która ostatnio brała udział w zórgani- 
zowanym przez Zrzeszenie „Włókniarz“ tur- 
nieju. A więc nasi dyrektorzy znajdują czas 
nie tylko na formalną współpracę, ale na czyn 
ny współudział. 

Tym nie mniej w „Teckhnozbycie* nie wszy- 
stko jest już na właściwym poziomie. Sprawa 
umasowienia leży nam na sercu. Podobno za- 


'rząd ma jakieś projekty. Byleby tylko wpro- 


wadził je w życie i oby przypadkiem nie sta- 
ło się to na... 25-lecie istnienia Koła. 

Na, zakończenie mały avel do Kolegów z 
innych Kół Sportowych: kultura fizyczna zdo 
była sobie poczesne miejsce w naszym kraju, 
stanęła na poziomie innych najważniejszych 
zagadnień państwowych, bo tak postanowiła 
Partia, bo tak postanowił Rzad. Ale pierwsze 
miejsce zawsze mosi zająć praca, produkcja 
— pamiętajcie o tym w swoich poczynaniach, 
Koledzy. 

Korespondent „Expressu Ilustrowanego“ 
KS „Technozbyt*. 


węgrzy © meczu z Polską 


Podobał im się Cieśtik i rumuński sędzia 


4 Warszawy powróciła do Budapesztu wẹ- 
gierska reprezentacja piłkarska, wyrażając się 
z nzhaniem o niezwykle ciepłym przyjecin, ja- 
kiego doznała w czasie pobytu w Polsce 1 © 
wielkim rozmachu odbudowy Warszawy. 

Na temat samego spot 
sA kania, kapitan związko- 

E a wy Węgierskiego Związ- 

e = ku Piłki Nożnej Szeles 
PIPES k : oświadczył: „Dopiero w 
drugiej połowie udało się 
nam uzyskać przewagę. 
Zawodnicy polscy dosko 
nale wytrzymali ostre 
tempo, podyktowane w 
pierwszej RA ie przez drużynę węgierską“. 

Zdaniem węgierskiego wapitana, najlepszym 
graczem wegierskim na boisku był środkowy 
pomocnik Borzsei, w ataku zaś Sandor. W 
drużynie- polskiej, najlepszym graczem był 
Cieślik. 


112-60 — Adres Redakcji: 
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Wiceprezes Węgierskiego Związku Piłki 
Nożnej Barcs wyzłosił po przyjeździe pogadan 
kę radiowa o meczu w Warszawie, w któreż 
uznał, że wystep drużyny węgierskiej był uda 
ny pod każdym względem. Zaznaczył on, że 
drużyna węgierska wprawdzie nie miała swe- 
go wielkiego dnia, lecz grała dobrze, a niektó- 
re jej akcje zdołały porwać publiczność nol- 
ską. Podkreślił też doskónałe prowadzenie za- 
wodów przez Rumuna Aleksandria, wzorową 
koleżeńskość zespołu węgierskiego oraz nie- 
zwykle serdeczna gościnność okazana drużynie 
węgierskiej podczas pobytu w Polsce. 

Spotkanie w Warszawie — zakończył swoją 
pogadankę Barcs — było więc sukcesem nie 
tyłko sportowym, ale przyczyniło sie również 
do jeszcze większego umocnienia więzów przy 
jaźni, łączących dwie zaprzyjaźnione demokra 
cje ludowe. 


— Pech Gabrycha i Sałygi 


kańcy miast i wsi witają przejeżdżających ko 
larzy, lub podany kubek wody. Jakiś pomysło- 
wy wieśniak zainstalował przy szosie ręczną 
pompę i sikawką obłewał zawodników. 

Mimo tego w Łasku jest w czołówce już 
tylko 19-tu. Następnie odpadają Włodarczyk z 
Piegatem. W Pabianicach ostry zakret w le- 
wo w kierunku na Lutomiersk. Teraz zaczął 
się piekielny odcinek szosy. Tumany kurzu zu- 
pełnie przesłaniały pole widzenia. Na tych 
kilkunastu kilometrach rozegrał sie właściwie 
cały wyścig, bo w czołówce zdołało się utrzy 
mać tylko 9 zawodników. Miedzy innymi ofia- 
ra tego strasznego odcinka padli kolarze łódz- 
cy Wojcieszek i Murowaniecki. W Łnutomier- 
sku Sałyga łapie gumę. Gabrych ma już dru- 
gi defekt, odstał też Pietraszewski — łodzia- 
nie stracili wszelkie szanse, Nie wytrzymuja 
tempa Wrzesiński, Nowoczek, Siemiński i w 
rezultacie za wozem piłota wyścigu pozosta- 
je jedna jedyna żółta koszułka z nr 44. 

Jest to numer Wójcika (Ogniwo Warsza- 
wa). Teraz Wójcik jedzie sam, jedzie z wiel- 
ką ambicją, zmagając się z sobą, bo droga 
jest ciężka: nieprzyjemne kocie łby i lekkie 
wzniesienia. Ale Wójcik pracuje. jak maszy 
na. Raz tylko spojrzał za siebie i utrzymując 
tempo, pędził przez Zdrowie, Al. Unii, Karo- 
lewską, witany burzą oklasków, przez tłumy 
widzów. 

Wójcik pierwszy też wpadł na stadion ŁKS 
Włókniarza, kończąc wyścig Łódź — Błaszki 
— Łódź (190 km) w czasie 5:24.40. Niespo- 
dzianką jest zajęcie drugiego miejsm przez 
Cucha (Gwardia Warszawa) 5.26.55,2, 3) Sa- 
łyga (Gwardia Łódź) 5.27.46,2, 4) Siemiński 
5) Nowoczek, 6) Gabrych, 7) Wrzesiński, 8) 
Pietraszewski L., 9) Malinowski, 10) Tarzoń- 
ski, 11) Murowaniecki, 12) Leśkiewicz a 13) 
Królikowski. 

Jeśli się zważy, iż podczas wyścigu panował 
wielki upał, a przebycie ostatnich 20 km by- 
ło dla zawodników wprost męczarnią, czas 
uzyskany przez Wójcika należy uznać za bar 
dzo dobry. Wójcik jechał cały czas spokojnie, 
trzymał się czołówki i potrafił złapać odpo- 
wiedni moment, w którym zainicjawał uciecz= 
kę. Organizacyjnie wyścig też wypadł b. do- 
brze. (Rm) 
uusmuum 


4 . 
Zmiany w terminarzu 
mistrzostw piłkarskich A klasy 

W związku z przypadającym na 18 czerwca 
rb. Świętem Kultury Fizycznej, ŁOZPN odwo- 
łał wyznaczone uprzednio zawody o mistrzo- 
stwo kl. A i rezerw z następujących terminów: 
10. 6. 50 r., 11. 6, 50. r., 18. 6.50. r. i wyzna- 


czył pozostałe do rozegrania zawody o mistrza 
stwo kl. A jak następuje: 


NIEDZIELA, 11. 6. 50 T; 


Godz. 11 Włókniarz Zg. — Kolejarz ay: 
godz. 18 Spójnia Łódź — Kolejarz Kol. 
Związkowiec Tom. — Boruta Zgierz, 18 Stal 
Żychlin — Związkowiec Łódź, 18 Concordia — 
ŁKS Włókniarz Ib. 


CZWARTEK 15. 6. 50 r. 
Godz. 18 Włókniarz Pab. — ŁKS Włókniarz 
Ib, 18 Kolejarz Łódź — Spójnia Łódź. 
NIEDZIELA 25. 6. 50 r. 


Godz. 18 Kolejarz Kol. — Włókniarz Pab. 

Zawody Włókniarz Pabianice — Stal Żych- 
lin rozegrane zostaną w dniu 8. 6. rb. według 
pierwotnego terminu. 


Mistrz przegrywa 
Dwukrotna porażka Suskiego 


W zawodach szermierczych o mistrzostwo 
ligi, Budowłani (Kraków) pokonali AZS (Wro 
cław) w stosunku 10:6. Niespodzianka tych za 
wodów jest dwukrotna przegrana mistrza Pol 
ski Suskiego z mistrzem juniorów Zabłockim 
i Czajkowskim. 

W Katowicach w meczu szermierczym o mi- 
strzestwe ligi Stal (Katowice) pokonała AZS 
(Poznań) 12:4. 


W Szczecinie odhędą się 


kolarskie mistrzostwa na torze 


Zarząd Łódzkiego Okr. Zw. Kolarskiego 
komunikuje, że  Krótkodystansowe Mistrzo- 
stwa Polski na torze odbędą się w Szczecinie, 
dnia 11 czerwca br. Początek zawodów o godz. 
16-€j. 

Zgłoszenia zawodników i zamówienia na za- 
rezerwowanie kwater, kierować należy na ad- 
res: Szczecin, ul. Wyspiańskiego la, ob. Be- 
stry Leon. 


Jutro I-szy krok 
Popisy szermiercze w Ognisku 
W sobotę, o godz. 17-ej w sali Ogniska roz- 

poczynają sie zawody szermiercze. Będzie to 
tak zwany pierwszy krok szermierczy kobiet. 
Na planszy ujrzymy 16 wychowanek por. Ur- 
bańskiego, już dobrze zaawansowanych w sztu 
ce robienia białą bronią. W czasie zawodów 
odbędą się pokazy walki na bagnety oraz po- 
kazowe spotkania męskie we florecie, mabli 
i szpadzie. 


Łódź ul Piotrkowska 102a. tel. 137-47. Dział Miejski, tel 129-13. — Sportowy tel. 109-62 — Ogłoszeń: 
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